
M idi się i  firacuy, a będziesz szezęiliwym.

SiCSSESJO. — N iedziela Zapustna,  dnia 26. Lutego 1843.

f i S e l l g l l S *  _ Każdego czasu pełniy jak naysu-
mienniey i nie leniwo wysokie, rozliczne 

Testament duchowny Świętego i ważne obowiązki twego stanu. „ P o -  
Ludwika & sługowanie w  usługowaniu,“ (to iest, kto

r ° ma urząd, niech czyni, co mu urząd ka-
kwięty Ludwik, kroi francuzki, (u ro -  ze ) ,  pisze Sur. Paweł do Rzym. 12 7.

dził się dnia 25. Kwietnia 1215., umarł 4. N a radzcow i urzędników wybie- 
dnia 25. Sierpnia 1270. rokuj, na łóżku ray samych tylko uczonych, sprawiedli-
smiertelnem, żegnaiąc się z książęciem wycii i bogoboynych mężów; wywiaduy
Filipem, synem i następcą swoim, dał się pilnie, czy "każdy pełni co do niego
mu złote nauki, które rodzice dzie- naiezy. ^Sprawiedliwość wywyższa na
ciom swoim często powtarzać powinni. ród.«’ Pezyp. 14, 34.
Napomnienia te były zaiste naypiękniey- 5. Nikomu, ni duchownemu, ni świe-
szą puścizną, iaką S ir .  Ludwik swemu ckiemu, nie daway urzędu lub posady
domowi zostawił. Tę pozostałość, nad skoro nie iest godny. «Kie masz wzglę-
wszystkie skarby ziemskie droższą, niech du na osoby u B o g a ;« mówi Ś\v, P a -
kaźdy oyciec, każda matka umieraiąc, weł. Rzym, 2, 11.
przekazują swoim dzieciom. Oto są na- 6. Zaw sze  bądź przychylny Kościo- 
uki Sw. Ludwika:  ̂ łowi katolickiemu, czciy rzymskiego P a -

1. Synu móy, przedewszystkiem ko- pieza, i bądź mu posłusznym; on iest
cbay Boga, twego Stwórcę, twego nay- twoim oycem duchownym j on iest na-
większego dobroczyńcę, nay wyższe do- miestnikiem lezusa Chrystusa na ziemi
bro! Tę miłość pokaż w ścisłem za- i następcą Św . Piotra, Apostoła. 'Po
chowaniu pi zykazań iego. jjKto ma przy- bie dam klucze królestwa niebieskiego1
kazania moie, izachowywaie, ten iest, który a cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie
mnie m£uie;« mówi Chrystus. Ian. 14, 21. związano i w niebiesiecli; a cokolwiek

2. Rowmez ściśle zachowuy przyka- rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązano
zania kościelne. » leśiiby kto Kościoła i w niebiesiech;« powiada Chrystus Mat
nie usłuchał, niech ci będzie iako Poga- 16, 19.
nin i celnik;« powiada Chrystus. Mat. 7. Czciy duchownych; oni są posłań-

» cam* ‘ zastępcami Chrystusa. »Kto was
9
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słucha, mnie słucha; a kto wami gar
dzi, mnę gardzi ; ££ mówi Chrystus do 
swoich uczniów. Łuk. 1 0 , 16.

8 . Bądź im posłusznym, osobliwie 
twemu duchownemu oycu. » K to  by nie 
chciał być posłusznym! rozkazaniu K a 
płana, umrze on człowiek ; w mówi Bóg. 
Deut. 17, 12.

9. W szystkim  duchownym świeckim 
i  zakonnym okazuy miłość, cześć i  po
słuszeństwo; oni są niby twoi rodzice. 
wCzciy Kapłany;££ mówi Duch św. E kk l. 
7, 33.

10. Chodź często do ś. spowiedzi; 
wybierz sobie pobożnego i uczonego spo
wiednika, i żąday od niego, aby ci otwar
cie powiedział, co masz czynić, a czego 
nie czynić. ?;Spowiadaycie się iedni dru
gim grzechów waszych; i módlcie się 
iedni za drugimi, abyście byli zbawieni;w 
mówi Iakób^5, 16.

11. Chętnie słuchay mówiących o rze
czach boskich. Podczas nabożeństwa za- 
choway się przykładnie; w kościele nie 
pozwól sobie nigdy ani słowa mówić, 
lub rzucać oczami w tę i  ową stronę; 
nadewszystko podczas Mszy św. z wdzię
cznością przyponynay sobie śmierć Ie - 
zusaChrystusa, twego Odkupiciela. »I)om 
ludy, dom modlitwy ie s t;“  mówi Chry
stus. Łuk. 19, 46.

12. N igdy nie pozwól, aby w iwoiey 
przytomności mówiono lub czyniono co 
przeciw Bogu, lub Świętym iego. »K to - 
by bluźnił imię pańskie, śmiercią niech 
umrze; “  mówi Bóg. Łevit. 24, 16.

13. Staray się, aby otaczaiący cię lu 
dzie bądź duchownego, bądź świeckiego 
stanu, byli pobożni i szczerzy, i rozma- 
wiay z nimi chętnie. Bezbożnych towa
rzystwa unikay, » Ludzie sprawiedliwe 
mieway ti stołu swego, a w boiaźni pań-

skićy niech będzie chluba twoia;« mó
w i Duch św. E kk l. 9, 22.

14. Czuway i kaź czuwać, aby w two- 
iem królestwie nie zawięzywały się złe 
towarzystwa; tam naylepsi ludzie zosta
ną zepsuci. Kochay cnotę, grzech roiey 
w nienawiści? 55K to  się smoły dotknie, 
pomaźe się od n ie y ;££ mówi Duch św* 
E kk l. 13, 1.

15. Bądź miłosiernym dla ubogich i  
nędzarzy. ^Błogosławieni miłosierni, al
bowiem oni miłosierdzia dostąpią;" po
wiada Chrystus. Mat. 5, 7.

16. leżeli wątpisz, czy niesprawie
dliwe dobro posiadasz, niech uczeni i po
bożni mężowie ściśle rzeczy dochodzą. 
„Biada temu, kto rozmnaża nie s w o ie ;"  
mówi Bóg. Hab. 2, 6 .

17. N ie łatwo rozpoczynay woynę, a 
nadewszystko chroń się niesprawiedliwey. 
„Błogosławieni pokóy czyniący, albowiem 
nazwani będą synami bożym i;" mówi 
Chrystus. Mat. 5, 9.

18. Codziennie dziękuy Bogu za ode
brane dobrodzieystwa, abyś nowych stał 
się godnym; nie bądź marnotrawcą! „D z ię - 
kuycie zawsze za wszystko w imię Pana 
naszego, Iezusa Chrystusa Bogu O ycu ;^  
pisze Sw. Paweł do Efez. 5, 20.

19. leżeli dobrze ci się powodzi, dzię
kuy Bogu; ale nie bądź zuchwałym, 
leżeli źle ci się powodzi, nie rozpaczay; 
uskarz się twemu spowiednikowi, lub ja
kiemu innemu pobożnemu człowiekowi, a 
los twóy łatw ióy zniesiesz. „Boiaźń Bo
ża dopomaga zawsze do tego, co nam 
iest pożyteczno i  poświęca nas;" mówi 
J§w. Paweł Zyd. 12, 10.

20. W szystkich papiezkich ( i  bisku
pich?) odpustów staray się być ucze
stnikiem! „Czyńcie owoce godne poku
t y ; "  mówi Chrystus. Mat. 3, 8 .

21. Po moićy śmierci każ za moię
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dttszę wielce święty ofiarę Mszy odpra
wić po calem królestwie. „Święta i zba
wienna iest myśl modlić się za umar
łe ,  aby byli od grzechów rozwiązani.4' 
II. Mach. 12, 46.

22. Tróyca przenajświętsza, za przy
czyną Świętych, niech cię zachowa od 
■wszystkiego z łego , i udzieli ci łaski, 
abyś czcił Boga, i abyśmy po tem kró- 
tkiem i nędznem życiu widzieć się w nie
bie , razem wiecznie się cieszyć i Boga 
chwalić mogli! Amen.

Rodzice, tak zbawienne nauki powin
niście dzieciom waszym od samćy mło
dości codziennie wrażać, aby im, że tak po
wiem, do tuku przeszły, i z niemi razem 
wzrosły. Wiemy, iak bogoboynie i po
czciwie myślał, czynił i żył młody T o
biasz. A  zkąd to poszło? Oto Pismo 
św. pow iada:* „Oyciec iego, stary T o 
biasz, nauczył go z dzieciństwa bać się 
Pana Boga, i wstrzymać się od wszel- 
kiego grzechu.44 Tob. 1, 10.

Usługowanie chorym.
IV w yią tku  z Ewangielii Św. Mateu

sza zrozdz. 8 ,  który w  Niedzielę trze
cią po Trzech królach się odczytuie, stoi 
napisano, że gdy Iezusowi zaszedł dro
gę  trędowaty, i z wszelką ufnością pro
sił go, mówiąc: „Panie, ieżeli chcesz,
możesz mię oczyścić,44 Iezus ściągnąłszy 
rękę, dotknął się go , lubo, iak wiado
mo, trąd należał do tak obrzydliwych i 
zaraźliwych chorób, że człowiek nim na
wiedzony,^ od społeczeństwa ludzkiego był 
wykluczony. Uczynek ten miłosierny Ie- 
zusa, że dotknął się ręką trędowatego, 
dla i o "o oczyszczenia, za przykład nam 
służyć powinien, abyśmy ubogim chorym, 
czy we dnie, czy w nocy, chętnie pomoc 
dali, i nayobrzydliwszym chorym obrzy
dliwości iże pokazali. Bo czemuźbyśmy

ludzie nędzni, różnym chorobom podle
gli, chorymi brzydzić się chcieli, kiedy 
Bóg-człowiek obrzydliwego trędowatego 
dotknąć się raczył? Czy ludzie tak de
likatni nie zasłużyliby, aby, gdy zacho- 
ruią, też bez pomocy zmarnieli i zgnili? 
^Bracia, co chcecie, aby wam czyniono, 
czyńcie i wy drugim !“

Piękny przykład poświęcenia się usłudze 
chorych dał nam Św. Franciszek Xawery, który 
pochodził z bardzo sławnego szlacheckiego ro
du, i tak znamienitemi talentami był obdarzo
ny, że miał nadzieię otrzymania nayświetniey- 
szych i naydonośnieyszych urzędów. Ale tey 
nadziei, a nawet swego oycowskiego maiątku, 
zrzekł się wspaniałomyślnie, i obrał naywięk-, 
sze ubóstwo, aby usłudze Boga i dobru swych 
bliźnich mógł się zupełnie oddać. Im mniey 
miał grosza, tem więcey starał się, aby zasłużyć 
się Bogu i bliźniemu Wszelkiemi silami swo- 
iego ducha i ciała. lako doglądaiący chorych 
służył w Wenecyi w szpitalu nieuleczonych.
Tutay podeymował każdą służbę naytrudniey3za, 
nayobrzydliwszą i nayniebezpiecznieysia. W e
soły, iak aniół,' chodził we dnie i w nocy od 
łóżka do łóżka, chorych pocieszał, im usługi- - r 
wał, i tak ich'nędzy sprawiał ulgę. Tę wiel
ka miłość wykonywał także wLisbonie w ie -  
dnym publicznym domu chorych, i przyiętym 
tam chorym posługiwał z poświęceniem swego 
spoczynku i z widocznem niebezpieczeństwem 
swego życia.

Św. Roch był podobnym duchem miłości 
zagrzany. Urodził się w Montpellier z familii 
szlacheckiey. Gdy z nabożeństwa poszedł do 
Rzymu, morowe powietrze, które wówczas w e  
W łoszech się szerzyło, dało mu sposobność, 
że swoię miłość bliźniego wykonywał na cho
rych, morową zarazą dotkniętych. Sam na- 

j koniec zachorował, ale za pomocą Boga zno
wu zdrowie pozyskał. Po powrocie swoim 
żył we Francyi w  ścisłej poki ;:e, i oddał się' 
tylko uczynkom miłości bliźnii go.

Również miłościwą ku cho rm była cesa
rzowa Placilla w  Ronstantynop du. Nie tylko 
swoim chorym usługiwała, i stużące jak naj
troskliwiej, jako prawdziwa matka, opatry
w ała, ale nawet na obcych swoje dobrotli7 
wość rozciągnęła. Skoro tylko usłyszała o
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iakim  chorym, poszła sama do iego domu, po- a do całrm  . „ . i  r  • •
daw ała  mu własnem i rekam i lekars tw o  no h? • * leje rozlegało się iego w zdy-
k « ™  i - .p i , . .  °  ,e s o » i -
n aw ied za la , pocieszała i usługiw ała ubouim k i w n f  ' n0.WH pobożności. Nieustannie o p la .

l ^ t a w 4 ,  a  pod L a  ieSzeafa S i 2  f % & 2
Podobna miłością bliźniego -o rze li- św  Z i * ?  “  SI?..odda usłudze chorych, ubo- 

L udw ik , k ró l; św. R adegunda, królow a* !w . m ?ał r n l T T '  T J  , W ?z/ stko tedJ> co
Jadw iga księżniczka po lska; św . E lżbieta, dom ’ w  Granadzie 7 b v  w  "nim
księżniczka w ęgierska; św . K atarzyna seneń- chorych. M ia ł ^ t o  m a r ^ o  i K ” 0^

Ł  sr? z tal? r s s p
..ifa, i ych„™ u r ; 4“ oS z.s.2:“: r,Ł7 £rV:s fr^-
B ili; obmywali im nogi, zaw iezvw ali ra n r  , ro , , T „ ; , /  , . , > 1 t0 Pler“
chędożyli ich z nieschludnego robactw a słaH fR r J r ‘P *U * za łozenia zakonu B onifratrów
im  łóżka, starali sie o b lfz n J ^  lekarstw o i  (  * ^ ło s te r n y c h ) , który  potem za w ide-
posilenie. B ez w a l p k ^ Z t l e l l a w  ze o S S S J ™ bios po całym
obietnicy Chrystusa:' g o ś c i e  ^ i l T i E m u  L l e S a H w ' l a n ? ^
z  tych braci moich najmniejszych, mnieście domu a w norv sTńlr!ł chorJ cJl swoimuczynili.“  Mat. 25, 40. (tomu, a w nocy szukał nowych m eszczęsli-

W iększą  jeszcze miłością ku ubogim cho- 1 ^ 7  Ve m ógT  m iał s t ^ l  ̂ I e T  * T P -  SW° '
rym i nieszczęśliwym ludziom p a ła ł św  fan k , ’ i,r  •8- . stara“le; Jednego dnia w y-
Boży przezwany'. U rodził sie z rodziców po i L  i  °-Sie*n  W- I6g° szPltaIu> a °n rzucił się
b o ż n U  w  Portugalii. ^

W tym stanie strac ił swoię niewinność, i zw o i- w aiaca nad nim nn ie to  h Ir*' 1 ° cznle cfU“
na  odw ykł p raw ie od w szystkich swoich ćw i- bo ani' ie°-o ani chorach °S‘ ^  . P a t r z i r a s C !,
czen pobożnych. Puszczony od w oyska, b y ł & * chorych ogień nie uszkodził.
na  kazaniu sw . lan a  z A wili, i tak  niem w zru - ■"■■■ a s s
azony został, że łzy  mu strumieniem p łynę ły ,

Szanownem u D uchow ieństw u mamy zaszczyt polecić uniżenie książeczkę pod tytułem -
Zawiadomienie

o rozrządzonem Nabożeństwie Jubileuszowem 
. , . . . .  ]v  A r c h i - D y e c e z y i  G n i e ź n i e ń s k i e j ,
którą w mysi ogłoszenia Jubileuszu w raz zstósow nem i M odlitwami i L itaniam i dla pam iatki i 
wygody prawowiernych w ydrukow ać nam polecono. K siążeczka ta  za  15 g r.p o l. je s t do n a Ł  

Upraszamy o łaskaw e dalsze polecenia. ycia.

K s i ę g a r n i a  E. GCn t h e b a  
w  Gnieźnie i Lesznie.

SZKÓ ŁK A N IE D Z IE L N A  w y c h o d z i, co t y d z i e ń  p ó ł a r W s ,  . T ^ i . r k o w . n ,  c e n , ro czn ie  ,1p  4

i a T s T h ó ł k  ‘ k r °!,eWSkie U r l ,d y  P° 0Zt0Wa 5 k s i?S*rn ie  p rzy irm iią  p r z e d p ła t , ,  i d o s j
W I  ą S z k ó ł k ę  co tydzień , bez podw yższenia  cen y , A bo n en to m .

IN.kUdem i drukiem  E rn esta  GUnthera w  L esznie. _  (R ed # Ł to 7  X. T .  B o ro w ic z^

i


